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Ukazy C e s a r s k i e  do Rządzącego Senatu.
I.

10 Października 1849. «Na zasadzie artykułu 6  Testa- 
tamentu świętej pamięci Najmilszej Matki N a s z e j  N. C e­
s a r z o w e j  M a r y i  T e o d o r ó w n y  i z powodu zejścia Naj­
milszego Brata N a s z e g o  W i e l k i e g o  X i ę c i a  M i c h a ł a  

P a w ł o w i c z a ,  Pałac Pawłowski, ze wszystkiemi doń nale- 
zącerni zabudowaniami, zakładami, ogrodami, wsiami, i ka­
pitałem 428,571 rubli 47 kop. srebrem , przeznaczonym 
na utrzymanie Pawłowska i złożonym w Kommisyi Umo­
rzenia długów na w ieczny obrót, przechodzi teraz na włas­
ność J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  Najmilszego Syna N a ­

s z e g o ,  W . X i ę c i a  K o n s t a n t y n a  M i k o ł a j e w i c z a  i 
starszego w męzkie'm J e g o  pokoleniu; w razie zaś (czego 
Boże uchowaj) przerwania się takowego pokolenia, na star­
szego w rodzie N a s z y m ,  omijając wszakże N a s t ę p c ę  

Tronu.**
II.

8  Października. "Dowodzącemu Korpusami Gwardyi i 
Grenadyerów, J .  C .  W y s o k o ś c i  N a s t ę p c y  C e s a r z e w i -  

c z o w i ,  uznaliśmy za stosowną ndzielić tę samą władzę we 
względzie oddania pod sąd i ostatecznego zatwierdzenia 
wyroków w ;Wojskach J e g o  W y s o k o ś c i  powierzonych, ja­
kiej używają Głównodowodzący Armijami w czasie pokoju, 
na mocy zatwierdzonej przez N a s  5 Grudnia 1846 roku 
Ustawy o zarządzaniu Armijami."

Przez Reskrypta C e s a r s k i e  z dnia 8  Października mia­
nowani Kawalerami orderów Sw. Stanisława 1 klassy

Rzeczywiści Radzcy Stanu, Dyrektorowie Kass Pożyczko­
wych, Moskiewskiej: Szambelan Nowikow  i S.-Petersburskiej: 
Lewitów.

—  Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  z dnia 18 Paździer­
nika, Członek Rady Państwa, Sekretarz Stanu, Radzca Tajny 
baron Korjf, mianowany Dyrektorem  C e s a r s k i e j  Publicz­
nej Biblioteki. —  19 tegoż m ., Zostaje awansowany do rangi 
Assesora Kollegialnego, za w ysługę ustanowionego zakresu, 
Naczelnik Pskowskiego okręgu Dóbr Państw a, Radzca ho­
norowym Zelwietr.

—  Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale sluzbv 
Cywilnej z d. 8 Października b. r ., Członek Połockiego po­
wiatów ego Komitetu do ustanowienia cen na trunki, Radzca

U  >

honorowy Jacyna, zatwierdzony został Sędzią Powiatowym 
Połockim, na jakowy urząd był przez szlachtę obrany.

—  Przez Rozkazy dzienne C e s a r s k i e  otrzym ują dymis- 
sye dla słabości zdrowia, na w łasną prośbę, J e n e ra ł-p o ­
rucznik wojska Dońskiego Karpow  / ,  z m undurem ,— i Na­
czelnik garnizonów artyl. okręgu Kaukazskiego, Jenerał-nia- 
jo r Siemczewski, z pensyą.

—  Lejb-medyk honorowy J. C. M ości, Rzeczywisty Radzca 
Stanu Wyllie , zostaje uwolniony od urzędu Głównego Dok­
tora Zakładów W ychowania w'ojskowego i mianowany Rze­
czywistym Członkiem Komitetu Lekarsko-Naukowego Mini­
sterstwa Wojny, Głównym zaś Doktorem pomienionych 
zakładów mianowany Lejb-chirurg J. C. M o śc i, zostający 
przy Osobie J. C. W . W . X . N a s t ę p c y  C e s a r z e w i c z a ,  

Rzeczywisty Radzca Stanu Jenochin.
—  Konkurs do Katedry Prawa Narodów w  C e s a r s k i m  

Uniwersytecie Sw. Włodzimierza.
I. Życzący zająć .katedrę P raw a Narodów ma przedsta­

wić przed 1 Sierpnia 1850 roku Radzie C e s a r s k i e g o  Uni­
wersytetu Sw. W łodzim ierza: 1.) Świadectwo na stopień
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naukowy i rozprawę, w skutek której stopień takowy był 
otrzymany. — 9.) Odezwę wiarogodnych urzędów lub osób, 
świadczącą o posiadaniu przez ubiegającego się daru dawa­
nia lekcvj publicznych, w braku jakowego zaświadczenia 
będą odeń wymagane trzy lekcye na próbę (npoÓHHfl), od­
być się mające w jednym z Rossyjskich Uniwersytetów.— 
3.) Szczegółowy Programmai Uniwersytetskiego kursu Pra­
wa Narodów’. — 4.) Dysserlacyą o stosunku Rossyi do in­
nych Mocarstw na zasadzie islnącycli traktatów, i nakoniec— 
5.) Inne dzieła, jeżeli takowe były przez ubiegającego się 
drukiem ogłoszone.

II. Na mocy 76 § Ogólnej Ustawy C e s a r s k i c h  Uniwer­
sytetów Rossyjskich, nikt nie moie być Zwyczajnym lub 
Nadzwyczajnym Professorem, nie mając stopnia Doktora tego 
Fakultetu, do którego katedra należy. Dla otrzymania po­
sady Adjunkta, należy mieć przynajmniej stopień Magistra.

W  Uniwersytecie Sw. Włodzimierza Professor Zwyczajny 
pobiera 1,900 rubli srebrem gazy i 150 rub. srebrem na 
mieszkanie; Professor Nadzwyczajny 860 rub. sreb. gazy i 
130 r. sr. na mieszkanie; Adjunkt 600 r. sr. gaży i 90 r. sr. 
na mieszkanie, rocznie.

Professor Zwyczajny liczy się co do swej posady w VII 
klassie, co do munduru w VI rzędzie, a Nadzwyczajny Pro­
fessor i .Adjunkt — co do posady w VIII klassie, co do mun­
duru  w VII rzędzie.

Przy uwolnieniu z Uniwersytetu, kto wysłużył jako da­
jący lekcye publiczne 15 lat, otrzymuje trzecią część gaży 
na dożywotnią roczną pensyą — kto wysłużył lat 20, dwie 
trzecie,— a kto wysłużył 95 lat, całkowitą gażę. Po śmierci 
peusyonaryusza takowa przechodzi na jego wdowę i nielet­
nie dzieci.

—  Jarosławskiemu kupcowi, Dymitrowi Gnusin, wydany 
został 1 0 -letni przywilej wyłączny na wynaleziony przez 
niego piec szczególnego urządzenia, ogrzewany węglem 
drzewnym.

—  W tej chwili Opera i Balet W Petersburgu dosięgły 
może najwyższego stopnia świetności w porównaniu z ta- 
kiemiż widowiskami w innych krajach. Prócz dawnych sub- 
jektów, (Pani Frezzolini, Tamburini, i t. d.) Opera ma pri- 
madonnę pannę Julją Grisi, i tenora Mario, a Balet posiada 
pannę Fanny Elssler, która tak świetnie wytrzymywała spół- 
zawodnictwo z panną Taglioni, i którą wielu przenosi nad 
tę ostatnią pod względem siły i przyrodzonego wdzięku.

W  czasie późniejszym wrócimy do tego przedmiotu 
i zdamy naszym czytelnikom bardziej szczegółową sprawę 
z tych żywiołów artystycznego życia naszej wielkiej stolicy.

— 95 Października umarł tu w Petersburgu Mistrz Dworu 
C e s a r s k i e g o ,  Radzca Tajny, xiążę Borys s y n  Mikołaja Ju- 
supow.

—  Umarł 9 Października w Ty flis, tameczny Komen­
dant, Jenerał-major Krummes.
. — Umarł 10 Pażdz. w podróży z Połtąwy do, Lubna 
Najprzew. Gedeon, Arcybiskup Poltawski i Pereasławski,

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

P R Z E P I S Y .

O Bobrach po-jezuickich i innjch , na fundusz edukacyjny 
przeznaczonych.

( D o k o ń c z e n i e ,  p a t r z  Ns 81.)

II. Stosunki posiadaczy z ich wierzycielami.

Artykuł 6. Wierzytelność i ciężary intabulowane przed 
dniem 98 Grudnia (9 Stycznia) 1819— 13 roku, jako datą. 
ogłoszenia Dekretu z dnia 9  (14) Grudnia 1819 roku, na 
tych dobrach funduszowych, które za Rządu Pruskiego 
miały urządzoną bypotekę jako prywatna własność allodiak 
na, bez protestacyi ze stFony Skarbu (Fiskusa), i bez za­
mieszczenia warunku o niemożności zaciągania długów, 
zachowują swoje prawo rzeczowe, i mogą być poszukiwane,, 
na teraźniejszych posiadaczach, o ile prawa tychże pochodzą 
od posiadaczy poprzednich, ale nie bezpośrednio od Rządu, 
w skutek utraty praw poprzednikowi służących, tudzież o 
ile też wierzytelności i ciężary dotąd spłacone lub umo­
rzone nie zostały. Wszystkie inne obciążenia, przez posiada­
czy zaciągnięte, prawa rzeczonego nie mają i nie mogą 
być wcale z dóbr poszukiwane, dopóki też dobra na zu­
pełną własność osobistego wierzycieli dłużnika nie przejdą.

Art- 7. Każdy wierzyciel, otrzymujący na zasadzie po­
przedzającego artykułu 6 , prawo rzeczowe, too cen jest, w 
ciągu sześciu miesięcy od daty ogłoszenia niniejszych prze­
pisów, złożyć Kommisyi Rządowej Przychodów i Skarbu, 
w zastępstwie swego dłużnika,, urzędową deklaracyą, ie 
żąda spłacenia praw funduszu edukacyjnego kapitałem, 
wypadającym z rozmnożenia kanonu wraz z superatąprzez 
95. W  takim razie zabezpieczenie tego kapitału,, z warun­
kami w artykule 94 poniżej wyszczególnionemu, przyjęte 
będzie na tych samych dobrach, z których kanon jest opła­
cony, bez obowiązków dowodzenia szacunku tychże dóbr 
w art. 3 wymaganego.

Art. 8. Jeżeli ani posiadacz, ani wierzyciele prawo rze­
czowe otrzymujący, z dozwolonej możności spłaty praw 
funduszu edukacyjnego nie korzystali, wówczas wierzyciel 
prawa rzeczowego niemający, którego należność jednak 
albo ze strony posiadacza nie jest zaprzeczoną, albo też 
prawomocnym wyrokiem będzie przyznaną, może w ciągu 
następnych sześciu miesięGy, po upływie terminu, w art. 4 
oznaczonego, uskutecznić spłatę w sposób, dozwolony po­
siadaczowi w art. 9 i 3  niniejszych przepisów i pod wa­
runkami tamże oznaczonemi.

Takież same prawo spłacania służy wierzycielowi, prawo 
rzeczowe otrzymującemu, jeżeli, w ciągu pierwszych sześciu 
miesięcy od ogłoszenia niniejszych przepisów nie korzystał 
z ułatwienia w poprzedzającym art. 7 sobie zapewnionego?

Art. 9. W przypadku spłaty praw funduszu edukacyj­
nego staraniem wierzyciela, własność dóbr zupełna prze-



chodzi na imie posiadacza; wierzyciel zaś otrzym uje, co do 
kapitału przez siebie spłaconego lub na oddzielnych dob­
rach zabezpieczonego, pierwszeństwo przed wszystkimi inny­
mi wierzycielami, i może zapłaty tegoż kapitału z procen­
tem dochodzić drogą prawem przepisaną.

Dopóki jednak ofiarowana przez wierzyciela spłata łub 
zabezpieczenie nie będzie przez Rząd przyjęte, posiadaczowi 
służy prawo spłatę lub zabezpieczenie, w terminie dla wie­
rzycieli oznaczonym, uskutecznić, chociażby zgłosił się po 
terminie, w artykule 4  zakreślonym.

Art. 10. Spory pomiędzy wierzycielami a posiadaczem 
dóbr funduszowych, jakoleż pomiędzy samymi wierzycielami 
zachodzić mogące, ulegać będą rozpoznaniu sądów zwy­
czajnych; lecz spory te, ani exekucya, ze strony wierzycieli 
przeciw posiadaczowi popierana, w  niczem nie mogą pra­
wom funduszu edukacyjnego ubliżać, ani przeszkadzać, lub 
zawieszać exekucyi administracyjnej, jakąby na rzecz tegoż 
funduszu przedsięwziąć ukazała się potrzeba.

III. Urządzenie hypoteki dóbr funduszowych.

A rt. 11. Wszystkie dobra do funduszu edukacyjnego 
należące, w osóbnem na dniu dzisiejszym Najwyżej zatwier- 
dzonem Zdaniu Rady Państwa wyszczególnione, mieć będą 
(Urządzoną nową hypotekę. Czynność nowego urządzenia 
może się odbywać w  xięgach hypotecznych, dotychczas 
założonych; poprzednio jednak wydziały hypoteczne, ile o 
to -Skarb wniesie żądanie, -uchylą dzieło dawniejszego urzą­
dzenia, gdzie to dotąd nie nastąpiło,

Art. 12. Urządzenie hypoteki, z mocy niniejszych prze­
pisów postanowione, dopełnione będzie przez właściwy 
Trybunał Cywilny 1. Instancyi nie inaczej, jak na żądanie 
Kommisyi Rządowej Przychodów i Skarbu. —  W  skutek 
takowego żądania, T rybunał rozporządzi wywołanie dóbr, 
wraz z przyległościami, przez Kommisyą Rządową Przy­
chodów i Skarbn wyszczególnić się mającemi i oznaczy 
trzechmiesięczny term in prekluzyjny. Ze swej strony, Kom- 
misya Rządowa Przychodów i Skarbu żądać będzie urzą­
dzenia hypoteki, w miarę przyjmowania spłaty praw  fun­
duszu edukacyjnego. T e zaś dobra, na których kanon bez 
opłaty pozostanie, nie będą mieć urządzonej hypoteki przed 
upływem terminów, w art. 4 , 7 i 8 oznaczonych.

Art. 13. Każdy, sądzący mieć prawo rzeczowe do dóbr, 
z mocy niniejszych przepisów do urządzenia hypoteki wy­
wołanych, któremu art. 6  tegoż ukazu prawo takow'e za­
pewnia, winien zgłosić się w terminie przez Trybunał 
oznaczonym, przy zachowaniu form, prawem  z dnia 14 
(20) Kwietnia 1818 roku wskazanych, pod prekluzją tetriże 
pra%vem zagrożoną.

Art. 14. Do hypoteki wcale przyjęte nie będą: a) żadne 
reklamacye do własności dóbr funduszowych, na zasadzie 
hypoteki Prusskiej czynione; —  b) żadne roszczenia z ty­
tułów dawniejszych, bądź do własności, bądź do innego 
prawa rzeczowego, które Konstytucyą z roku 1775 i 1776

są prekluzow ane;— c) żadne pretensye z powodu uznania 
dóbr za wakujące i nadania ich komu innem u;— nakoniec: 
d) żadne pretensye, ze stosunków posiadacza do funduszu 
edukacyjnego wypływające.

A rt. 15. Jeżeli przed term inem  do regulacji liypotecznej 
oznaczonym, bądź sam posiadacz, bądź jego wierzyciele, 
spłacili funduszowi edukacyjnem u kapitał, lub go hypotecz- 
nie zabezpieczyli w sposób art. 2  i 7 opisany, wówczas 
tytuł zupełnej własności dóbr uregulowany będzie wprost 
na imie posiadacza, który obowiązany je s t wylegitymować 
się z tytułów nabycia właściwemi dowodami i poświadcze­
niem Kommisyi Rządowej Przychodów  i Skarbu, że spłata, 
lub zabezpieczenie, za dostateczne zostały przyjęte. Takowe 
poświadczenie Delegowany pomienionej Kommisyi złoży 
do xięgi wieczystej, wraz z kopią Najwyżej zatwierdzonego 
Zdania Rady Państw a, które nazwiska dóbr funduszowych 
wyszczególnia. Kapitał funduszu edukacyjnego, jaki przy 
dobrach zostanie, wpisany będzie do wykazu hypotecznego 
z pierwszeństwem przed innemi wierzytelnościami.

A rt. 16. Jeżeli ani posiadacz, aui wierzyciele, z dozwo­
lonej im możności spłacenia funduszu edukacyjnego nie 
korzystali, wówczas, Zwierzchność hypoteczna, na wniosek 
Delegowanego Kommisyi Rządowej Przychodów i Skarbu, 
oraz na zasadzie Najwyżej zatwierdzonego Zdania Rady Pań­
stwa, nazwiska dóbr funduszowych wyszczególniającego, 
bez żądania innych dowodów, ty tu ł własności dóbr na iinie 
funduszu edukacyjnego ureguluje.

Art. 17. W  razie uregulowania tytułu własności na imie 
funduszu edukacyjnego, zapisane będzie do działu III wy­
kazu hypotecznego prawo wieczystego użytkowania, lub 
wieczystej dzierżawy, na imie tego posiadacza, który się 
wylegitymuje i otrzyma poświadczenie Kommisyi Rządowej 
Przychodów i Skarbu przez Delegowanego z jej strony 
złożyć się mające, że dostateczną wystawił rękojmią. —  
Obok prawa wieczystego użytkowania lub wieczystej dzier­
żawy, zapisane będą w tymże Dziale III wszelkie obowiązki 
i ograniczenia, wyżej w art. 1 niniejszego Ukazu wymie­
nione, a razem wyrażona taka summa kanonu i superatv, 
jaka podług świadectwa Kommisyi Rządowej Przychodów 
i Skarbu, kassom do poboru jest wskazaną.

W  takim razie wierzyciele, zachowujący prawo rzeczowe 
na zasadzie art. 6  obecnych przepisów, będą subintabulo- 
wani na prawie użytkowania lub wieczystej dzierżawy, w 
następującem zaraz miejscu po kanonie, dla funduszu edu­
kacyjnego zapisanym.

Oprócz tych wierzytelności, żadne inne subintabulacye, 
zjakiegobądź tytułu wyniknąć mogące, do hypoteki przyjęte 
nie będą.

Art. 18. Przepisy Ukazu Najwyższego z dnia 12 (24) 
Stycznia 1826 roku o regulacj i hypoteki dóbr Rządowych, 
w art. 5, 6, 7 i 8 zawarte, zachowane będą i co do dóbr 
funduszowych, bez względu czy tytuł własności na imie
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posiadacza, albo n a  imie funduszu  edukacyjnego  m a b y ć  
zapisany.

IP . Praw idła zarządu dobrami i kapitałami funduszowemi.
A rt. 19. P o  up ły w ie  ro k u  od daty  ogłoszenia niniejszych 

p rzep isó w , spłata p raw  funduszu  edukacyjnego  inaczej na­
stąpić n ie  m oże, jak przez złożenie w gotow iźnie lub  w 
listach zastaw nych, w  nom inalnej ich w artości, całkow itego 
n a  raz kapitału , w ypadającego  z rozm nożeuia kanonu  w raz 
z su p e ra tą  przez dw adzieścia pięć.

A rt. 2 0 . W  dobrach , k tó re  p o w rócą  do w olnego rozpo­
rządzenia R ządu , w  skutek , bądź  u tra ty  p raw a użytkow a­
nia posiadaczowi s łużącego , bądź  rozw iązania um ow y, jako- 
też w dobrach , na  w łasność funduszu  edukacyjnego  naby­
tych , w łościanie b ę d ą  urządzeni i czynszow ani p o d ług  za­
sad, w skazanych U kazem  N ajw yższym  z dnia 4  (16) P aź­
dziernika 1855  ro k u , pow inności ro ln ików  miejskich na 
czynsz zam ienione zo s tan ą ; postać m ające folw arki, oraz 
place i g ru n ta  po  m iastach, w ypuszczone b ęd ą  d ro g ą  licy- 
tacyi publicznej, w dzierżaw ę w ieczystą, stosow nie do prze­
pisów , w ydanych  dla d ó b r R ządow ych; lasy zaś pozostaną 
pod  zarządem  w ładzy Skarbow ej, o ile do stałego zago­
spodarow an ia  zdatne będą .

A rt. 2 1 . Jeżeli posiadacz, m ający p raw o  w ieczystego uży t­
kowania lub  wieczystej dzierżaw y, w hypotece zabezpieczone, 
u traca  toż p raw o , za n iew ykonanie obowiązków do niego 
p rzyw iązanych , w ów czas w ykreślenie wpisu hypotecznego 
nastąpi na wniosek D elegow anego  K om m isyi Rządowej 
P rzychodów  i S karbu , za złożeniem  przez niego do xięgi 
wieczystej decyzyi tejże K om m isyi, u tra tę  p raw a w yrze­
kającej.

A rt. 22 . Jeżeli na praw ie w ieczystego użytkow ania , lub 
wieczystej dzierżaw y, subintabulow ani b ęd ą  w ierzyciele (art. 
6  i 7) a poposiadacz nie w ykonyw a obow iązków , do jego  
p raw a p rzyw iązanych , w ów czas dobra  sprzedane zostaną w 
drodze  adm in istracy jnej, p o d łu g  fo rm , jakie Rada A dm ini­
stracyjna, w edle p u nk tu  3  art. 2 4 , przepisze, z tym  w aru n ­
kiem , że nabyw ca obow iązany będzie zapłacić funduszow i 
edukacy jnem u kapitał, w ypadający z rozm nożenia kanonu 
w raz z su p e ra tą  przez 2 5 , lub  też kapitał hypolecznie za­
bezpieczyć, p o d łu g  p rzep isu  art. 2 4  niniejszych p rzep isów , 
w skutku czego nabędzie zu pe łną  dó b r w łasność.

Reszta szacunku, po po trącen iu  pow yższego kapitału  i 
uprzyw ilejow anych należności, u legać  będzie klassyfikacyi 
m iędzy wierzycielam i, i w yp łaconą zostanie kom u z p raw a 
w ypadnie.

A rt. 2 5 . W ierzyciele, na praw ie w ieczystego użytkow ania 
lub wieczystej dzierżaw y subintabulow ani, (art. 6  i 17) m ocni 
b ędą  w ystaw ić dob ra , d ro g ą  exekucyi sądow ej, na przedaż, 
z zastrzeżeniem  w arunku , w artykule poprzedzającym  2 2  
zamieszczonego.

A rt. 24 . K apitały , pochodzące ze spłaty  kanonu  i supe- 
ra ty , oraz w kupnego z dzierżaw  w ieczystych , um ieszczane

b ęd ą  na  dobrach  ziem skich, jako w łasność  funduszu edu­
kacyjnego , za op łatą  p ro cen tu  p raw n eg o , pod  warunkami 
następującem i:

1.) Pożyczka zabezpieczoną być pow inna na pierwszych 
dw óch  trzecich częściach w artości d ó b r, p od ług  przepisów 

skarbow ych ustanow ionej, i w pisaną do Działu IV wykazu 
hypotecznego  w  najpierw szem  m ie jscu , albo bezpośrednio 
zaraz po pożyczce T ow arzystw a K redy tow ego , z zastrzeże­
niem  klauzuli exekucyi adm in istracy jnej.

2 .) B iorący pożyczkę w łaściciel d ó b r, w  k tórych znaj­
d u ją  się lasy , poddać  się w inien obow iązkow i urządzenia 
tychże lasów  i uży tkow auia z nich nie inaczej, jak  podług 
p lanu  g ospodarczego , przez K om m isyą  R ządow ą Przycho­
dów  i S karbu  zatw ierdzonego, a nadto, zobow iązać się mieć 
wszystkie budow le zabezpieczone od  ognia w Dyrekcyi 
U bezpieczeń K ró lestw a Polskiego, chociażby to  ogólnemi 
przepisam i nie było  w skazane.

3 .) K apitał w ypożyczony nie m oże b y ć  ze strony  Rządu 
w ypow iedziany, w yjąw szy, a) jeżeli d łużn ik  trzech półrocz­
n ych  po sobie idących ra t p rocen tu  nie o p ła c ił, i b) jeżeli 
przez niszczenie d ób r, lub  przestąpienie p lanu  gospodar­
stwa leśnego , zapew nione przez siebie bezpieczeństw o zmniej­
sza. W  tych w y padkach , W ładza Skarbow a m ocną będzie 
w ystaw ić dobra na sp rzedaż, pod ług  przepisów , jakie Rada 
A dm inistracyjna K rólestw a w skaże, z zastosow aniem  prawi­
d e ł obow iązujących W ładze  T ow arzystw a Kredytowego 

Ziem skiego.

4 .) D łużnikow i w olno spłacić kapitał w  każdym  czasie 
za pó łrocznem  naprzód  w ypow iedzeniem , bądź  w  całości 
od razu , bądź procen tem  am ortyzacy jnym , nad stopę pro­
cen tu  p raw nego  opłacić się m ającym , bądź częściami w 
sum m ach ok rąg ły ch , p rzynajm niej dw a zera na końcu 
m ających.

5 .) W szelkie up ła ty  bądź na p rocen t, bądź  na kapitał, 
w noszone być  pow inny m onetą sreb n ą , p o d ług  stopy Uka­
zem  N ajw yższym  z dnia 3  (15) W rześnia 1841 roku , ozna­
czonej.

V. Urządzenia przemijające.

A rt. 2 5 . W szelkie d ług i, przez posiadaczy d ó b r fundu­
szow ych zaciągnięte, jakie do dnia 10 (22) Lipca 1825 
roku , w  którejkolw iek hypotece były  in tabulow ane, i obec­
nie p rzy  now em  urządzen iu  b ęd ą  do hvpoteki wpisane, 
m o g ą  być  listami zastaw nem i w nom inalnej ich wartości 
sp łacone, bez w zględu na  zastrzeżenia, niniejszem u rozpo­
rządzen iu  przeciw ne.

A rt. 2 6 . Posiadacze, nie m ający na sw oje imie ani kon­
trak tu  wieczystej dzierżaw y, ani przyw ileju Namiestnika, lub 
R ady A dm inistracyjnej K ró lestw a, na wieczyste posiadanie, 
tudzież ci, którzy nie wystawili rękojm i, w  artykule 1 punkcie 
1 zastrzeżonej, obowiązani są  w arunkom  takow ym  zadosyc 
uczynić w ciągu  sześciu m iesięcy od dnia ogłoszenia niniej­
szych przepisów , pod u tra tą  p raw a do d ób r, jeżeli ich na
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zupełną własność w  sposób wyżej art. 2  określony, nie 
nabędą.

Prezes Rady Państwa, (podpisano) X ią ię  A. Czernyszew. 

Zgodzono z o ryginałem : Sekretarz Państwa, Bachtin. 

Sprawdzał: Pełniący obow. Sekretarza Stanu, A . Chałański. 

Za zgodność tłumaczenia: Minister Sekr. Stanu, Ig. Turkuł.

WIADOMOŚCI Z A G R A N I C Z N E .
N I E M C Y .

AUSTRYA. W iedeń , 2 9  Października. Opowiadanie ga­
zety Lloyd, we względzie wstrzymania exekucyj w Pesth, 
nie jest dokładne. Rozkaz tego wstrzymania był wysłany 
nie przez Cesarza ale przez barona Haynau, na zasadzie wła­
dzy m u udzielonej i to do czasu przybycia jego do W ęgier.

—  Izba Handlowa roztrząsała na ostatnie'm posiedzeniu 
przełożenie, mające na celu wyjednanie od Rządu jakiego­
kolwiek wynagrodzenia dla posiadaczy assygnat węgierskich, 
z uwagi na szkody niewyraehowane, jakie zupełne zbecenie- 
nie tych biletów zrządza przemysłowi całej Monarchii. Więk­
szość wszakże Izby odrzuciła to przełożenie z obawy, iżby 
ją  nie posądzono, że obstaje za własną swą sprawą.

—  Gazeta Wanderer twierdzi, że zupełne zniweczenie 
wartości assygnat Kossutha sprowadzi nietylko ruinę W ęgier, 
ale zada cios najdotkliwszy Monarchii całej przez trudności, 
jakie ztąd wynikną w uzyskaniu podatków.

Zapewniają, że w' sposobie niejakiego wynagrodzenia, 
gminy, które ztąd najwięcej ucierpią, odbiorą od Rządu 
znaczne zapomogi na najdogodniejszych warunkach.

W iedeń , 3 0  Października. Gazeta urzędowa donosi, że 
jenerał austryacki Honslah, przybywszy do Widdin 12 b. m., 
afiszował na Konsulacie Austryackim ogłoszenie, ofiarując 
amnestyą zupełną wszystkim żołnierzom i podoficerom, au­
stryackim poddanym , pod jedynym  warunkiem, iż będą 
wcieleni do armii Austryackiej. To wezwanie wzięło najlep­
szy skutek, i mimo oporu przywodzców, mianowicie Bema 
i Guyon, 2  do 5,000 ludzi stawili się w Konsulacie, i mają 
być zabraui na statek parow y, oczekiwany z Orsowa.

—  Gazeta Presburska donosi urzędowie, że baron Hay­
nau rozkazał wypuścić na wolność znaczną liczbę więźniów 
nie-wojskowych, niezbyt ciężko obwinianych, tudzież wszyst­
kich, którzy przez sąd skazani zostali na karę nie cięższą 
nad roczne więzienie.

Pesth, 2 9  Października. Rozkaz tu odebrany o nieprzy- 
prowadzaniu do skutku wyroków śm ierci, sprawił po­
wszechną radość.

Presburg, 2 8  Października. Ma być tu ustanowiona Kom- 
misya śledcza dla wybadania postępowania urzędników Pres- 
burskich w czasie ostatniego powstania.

Oficerów Honwedów (milicyi węgierskiej) wzięli do nie 
woli czasu ostatniej kampanii; nawet ci, którzy nie byli

mocno skompromitowani, są w tej chwili obowiązani stawić 
się przed Kommissyą wojskową i będą wcieleni do wojsk 
Cesarskich.

Hermanstadt, 19 Października. Cesarz, wynagradzając 
doświadczoną wierność ludności Saxoxiskiej, udzielił jej spo­
sobem pożyczki na lat 12, licząc od 1 Stycznia 1853, sum ­
mę 1,500,000 florenów, mającą się ściągnąć z dochodów 
Skarbowych W ęgierskich.

—  Donoszą z Transylwanii, że 18 b. m. major de Ta- 
mas i W ładysław  Sandor zostali straceni w Klauseuburg.

SAXON1JA. Drezno, 3 0  Października. Dziś Sejm zgro­
madził się poraź pierwszy na posiedzenie przygotowawcze. 
P odług wszelkiego podobieństwa, Rząd może rachow ać na 
większość znaczną w  zagadnieniach polityki węwnętrznej, 
lecz co do kwestyi Niemieckiej powinien się spodziewać moc­
nej oppozycyi, na czele której znajdą się najznakomitsi 
mówcy i mężowie Stanu.

W1RTEMBERG. Stuttgardt, 3 0  Października. Nowe Mi­
nisterstwo ogłosiło proklamacyą, w której oświadcza, że bę­
dzie usiłowało przyłożyć się do ustanowienia jedności i swo­
bód Germanii, do rozwijania instytucyj krajowych w duchu 
praw zasadniczych narodu Niemieckiego, do przywrócenia 
podupadłej akcyi Prawa i Administracyi, wzmocnienia w 
interesie porządku i prawej wolności osłabionej władzy Rządu 
i ożywienia tym sposobem zaufania publicznego i prywat­
nego. Ministerstwo zapowiada też energiczne środki, które 
zamierza przedsięwziąć w celu pokrycia deficitu 5 miljonów, 
który się okazał w roku finansowym 1848 —  49.

A N  G L I J A.
LONDYN,' 2 9  Października. P odług gazet Irlandskich, 

na 5 Listopada gotuje się po niektórych miejscowościach 
krwawe spotkanie między oranżystarni i katolikami, jeżeli 
Rząd wcześnie i dzielnie tem u nie zapobieży. Zajątrzenie 
wzajemne tych partyj doszło najwyższego stopnia.

•— Korrespondencya prywatna, ogłoszona w Daily-News 
donosi: "Gubernator Gibraltaru odebrał naganę od Zwierzch­
ności za zbytnią uprzejmość, którą okazał względem xiężny 
de Montpensier (infantki Hiszpańskiej) i za wizytę, którą od­
dał jej w głębi Hiszpanii. Minister Spraw Zagrań, hrabia 
Palmerston zabronił m u przyjąć order Karola III , nadany 
m u przez Królowę Izabellę.»

—  Times następnie opowiada stan rzeczy w Makao, po 
zamordowaniu tam Gubernatora Portugalskiego, P. de Ama­
ral: "Wszyscy są przekonani, że zabójstwo P. de Amaral na­
stąpiło w skutek upoważnienia ze strony władz Chińskich, 
którym Gubernator był nienawistny. Mszcząc się za jego 
śm ierć, żołnierze portugalscy opanowali bram ę baryery i 
zniszczyli fort, położony za baryerą, z którego ogień docho­
dził do nich. W  tej utarczce portugalczycy mieli 7 żołnierzy 
ranionych, a chińczycy 74 zabitych. Natychmiast po otrzy­
maniu w Hong-Kong wiadomości o dokonanem morderstwie, 
okręt angielski Amazon i statek parowy Medea odpłynęły 
do Makao dla ochrony poddanych angielskich i dla wspar-
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cia władz Portugalskich. W  tymże celu udały się do Makao 
jeden okręt francuzki i dwa Stanów Zjednoczonych. 
Sześćdziesiąt żołnierzy angielskich byli wysadzeni na ląd i 
część tego oddziału zajęła fort San Francisko. Okręty fran- 
cuzkie i amerykańskie (* )  wysadziły też na brzeg swoich 
marynarzy. Jest wszakże obawa, iżby po ich odjeździe chiń­
czycy nie dopuścili się nowych bezprawi. Gubernator jest 
żałowany powszechnie; znana była powszechnie jego ener- 
gija, jego odwaga i wytrwałość w stosunkach z Chińczykami; 
ale za to też był od ich władz nienawidzianym.

—  W  dzienniku Londyńskim Athenaeum  czytamy: -Dziś, 
kiedy kilku uczonych razem upominają się o pierwszeństwo 
w wynalezieniu telegrafii elektrycznej, P. W eld, Sekretarz 
Towarzystwa Królewskiego Nauk, pisze do nas dla podania 
do wiadomości powszechnej, że pierwszeństwo pomysłu i 
nawet niejakiego zastosowania tego cudnego odkrycia należy 
się mechanikowi francuzkiemu P. Lomond. P. Weld znalazł 
tego dowód w Podróży do Francji P. Arthura - Young, 
xiążce, drukowanej w Londynie w roku 1792. Young pi­
sze o tern jak następuje: «P. Lomond, u którego przepędzi­
łem wieczór 16 Września 1787, uczynił odkrycie nader 
godne uwpgi we względzie elektryczności. Pisze się cokol­
wiek na kawałku papieru, P. Lomond odnosi to do swego 
gabinetu i nadaje ruch machinie, zamkniętej w puderku wal­
cowatym, na wierzchu którego umieszczony jest elektrometr, 
to jest mala gałka ze rdzeni bzowej. Drot przeprowadzony 
jest od tego pudełka do podobnegoż, również opatrzonego 
■w elektrometr i umieszczonego w oddalonym pokoju. Zona 
P . Lomond śledzi za poruszeniami tęgo ostatniego elektro- 
metru i w tejże chwili wymawia lub pisze te same słowa, 
które były oddane na piśmie jej mężowi. Długość drotu 
bynajmniej nje wpływa na skutek, można korrespondować 
tym sposobem na wszelkiej odległości. Jakikolwiek będzie 
użytek tego wymysłu, przyznać trzeba iż jest piękny.>>

«P. Arthur Young dodaje, że P. Lomond uczynił inne 
nader dowcipne wynalazki, jktóre przyłożą się znacznie do 
udoskonalenia przędzenia bawełny.»

—  Bryg Dolphin, przybyły z wybrzeża Afrykańskiego 
do Portsmouth, [przywiózł wiadomość, żę wielu naczelni­
ków plemion murzyńskich postanowili zaniechać handlu 
niewolnikami i że wydali dowódzcy eskadry angielskiej 
3,000 murzynów, których mieli do sprzedania.

Londyn , 5 0  Października. Pziś miało miejsce w City 
otwarcie nowej Bursy węgla ziemnego, w obecności JJ. 
KK. W W. Xięcia Alberta, Następcy Tronu Xięcia Wallii 
i Xiężniczki, Jego starszej siostry. Królowa Wiktorya jest

(*) W  gazetach ang ie lsk ich , francuzk ich  i  n iem ieckich  je s t przy­
ję to , ie  nazw anie A m eryk a  oznacza S tany Zjednoczone A m eryki pó ł- 
n o cn e j, k tó re  są g łó w n y m  krajem  tej części św ia ta , ja k o b y  Ame­
ry k ą  p e r  cxccU en tiam . P rosim y tez naszych  czy teln ików  iż b y  ile ­
k ro ć  będzie  w  T y g o d n ik n , bez  szczegółowego oznaczenia, powie­
dziano A m eryk a , f l o t a  a m e ry k a ń sk a ,  i t. p. raczy li w iedzieć, źe 

jest mowa o S tanach Zjednpczonych. ( W yd . T y g .J

w pełnem powrocie do zdrowia; Królowa Wdowa też ma 
się lepiej.

— Klapka, z wielu swemi towarzyszami wygnania, przy­
był wczora do Londynu.

•— Okręt Canada, przybyły przedwczora do Liwerpool 
z depeszami z New-York po 17 b. m., przywiózł ważną 
wiadomość, że Rząd Amerykański postanów ił, iż od 1 Stycz­
nia 1850 okręty angielskie będą przyjmowane w portach 
Stanów Zjednoczonych na stopie zupełnej równości z wła- 
snemi okrętami.

Z Kanady donoszą, że prośby, w wielkiej liczbie przy­
gotowane o przyłączeniu Kanady do Stanów Zjednoczo­
nych, pokryte są bardzo już licznemi podpisami.

Tymczasem Rząd Angielski nadzwyczaj zachęca i ułatwia 
emigracye Anglików i Irlandczyków do Kanady, a to w 
celu nadania w tej osadzie przewagi pierwiastkowi angiel­
skiemu nad francuzkim.

F R A N C Y A .
PARYŻ, 3 0  Października. Rzeczą dziś j.est już pewną, 

że P. de Falloux w ręczył Prezesowi Rpitej swoję dymissyą 
i że ta została przyjęta, nic jednak urzędowego o tern nie 
ogłoszono. Co do Prezesa Gabinetu, P. Odilon Barrot, nie­
mniej jest pewna, ie  złoży portfel Sprawiedliwości i pozo­
stanie Prezesem bez portfelu. P. de Falloux wyjeżdża do 
Włoch dla poratowania zdrowia.

— Gazeta la Patrie zaklina Prezesa Izby Prawodawczej 
P. Dupin, który jest razem Prokuratorem Jeneralnym przy 
Sądzie Kassacyjnym, ażeby dołożył swego usiłowania ku 
powściągnięciu pojedynków, które się tak zagęściły pomiędzy 
członkami Izby, i żeby Sądownictwo, przy którem piastuje 
tak wysoką godność, było nieubłagane w stosowaniu prawa 
do przestępstw tego rodzaju.

—  Gazeta Union zawiera następny artykuł udzielony: 
„We względzie członków Rodziny ex-Cesarskięj uczyniono 
słuszną uwagę, że jeden tylko człowiek miałby prawo na­
zywać się Napoleon Bonaparte, ten, który do tych dwóch 
imion przywiązał niedorównany urok historyczny: Bona­
parte Konsul — Napoleon Cesarz.

„Imię Napolcęn stało się w jego rodzinie jakby imieniem 
familii; wszyscy bracia, wszystkie siostry Cesarza, nawet 
Eugeniusz, M urat, słowem wszyscy, należący do rodziny, 
przybrali to imię. Lecz prawie wszyscy synowcowie Ce­
sarscy, powodowani uczuciem przyzwoitości i uszanowaniem 
dla History i, wystrzegali się używać sanjojednego imienia 
Napoleon przed nazwiskiem Bonaparte; tylko syn byłego 
Króla Westfalii postąpił] przeciwnie i każe siebie nazywać 
Napoleon Bonaparte, mimo to , iż metryka jego chrztu 
pozwoliłaby mu dałączyć jeszcze jedno imię do imienia 
uświęconego przez hisloryą, ma on bowiem imiona: Napo- 
leon-Józef-Karol-Paweł. Czemuż więc nie idzie za przykła­
dem skromności, który mu dają jego krewni? trzecie imię 
dopomogłoby mu do noszenia dwóch drugich, które met 
małym są ciężarem, nawet dla niego.» '

a -
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—  Donoszą z Konstantynopolu, że P. de Lamartine za­
mierza osiąść na Wschodzie i tam resztę życia poświęcić 
gospodarstwu wiejskiemu. Sułtan nadał mu obszerne ziemie 
nieopodal od Smyrny.

—  Z powodu niefortunnej mowy, z jaką P. Wiktor 
Hugo wysforował się w ostatnich rozprawach, chcąc do­
wieść potrzeby zmuszenia Papieża do nadania instytucyj 
liberalnych i wyłączenia Xięży od urzędów, Journal des 
Debats zawiera następujący list z Rzymu z d. 20 Paździer­
nika: «Sądzę, jak już dawniej mówiłem, że Francya nie 
otrzyma dalszych ustępstw; mniemam też, że dla Papieża 
niepodobieństwem jest więcej ich udzielić. Trzeba żebyśmy 
dobrze zdali sobie sprawę z naszego i z Jego położenia. 
Jak skoro dopuszczamy zasadę władzy Papieskiej doczesnej, 
trzeba koniecznie dopuścić razem zupełną i doskonałą nie­
zależność Papieża. T u , bardziej niż gdziekolwiek, ludzie 
znaczą więcej niż instytucye; tu Rząd osobisty jest nietylko 
jedynie możliwy, ale on jeden jest prawdziwym, szczerym 
i pożytecznym Rządem. Sama obecność Papieża w Rzymie 
byłaby stokroć skuteczniejszą jak wszelka Konstytucya, 
którąby mógł nadać. Nic nie może się dziać bez Niego, 
chyba to coby się jeszcze robiło przeciw Niemu. Powin­
niśmy zważyć, że własnym jego interesem jest dobrze rzą­
dzić, ale nie będzie liberalnym, aż kiedy będzie wolnym, i 
wszelka obca siła, któraby ciężyła na Jego inieyatywie, za­
miast ją  pobudzać, tylkoby ruch jej wstrzymywała.

-Jeżeli chcemy przywrócenia władzy Papieskiej, (a te- 
gośmy chcieli), bierzmy ją  taką, jaką jest, nie możemy 
zmienić ani jej natury, ani istoty. Zważmy dobrze, że właś­
nie w wolnej woli, w osobistej akcyi Papieża jest siedlisko 
tej to jedynej siły, która zdolna powsiągnąć przekroczenia 
Duchownej władzy. On jeden może kontrolować, on jeden 
uporządkować tę władzę, którą Kościoł oddał w jego ręce. 
Ale nie wymagajcie po nim iżby rządził za pomocą innych 
narzędzi, niż te które ma w swem ręku. Może je ulepszyć, 
udoskanalić, i chce tego zapewna, ale zmienić je, zmienić 
ich naturę — tegoby nie zdołał. Jako Głowa Kościoła musi 
rządzić przez Kościoł — jako Xiądz, musi się posługiwać 
Xiężmi.

-Sekularyzacja zupełna Rządu Jego byłaby abdykacyą, 
spadnieniem z tronu; jeżeliście chcieli mu ją  narzucić, na 
cożeście przywracali go na tron? Wszak was oto nie pro­
sił. Papież będzie zawsze musiał zachować najważniejsze 
attrybucyc dla Kościoła. 1 tak, zawsze weźmie xiędza na 
Ministra Spraw Zagranicznych, ponieważ względem krajów 
zagranicznych ma podwójny charakter, i Monarchy docze­
snego i Monarchy duchownego. Dla tej samej przyczyny, 
wszyscy Jego posłowie będą zawsze xięża; tak nakoniec 
musi mieć xiędza na czele wychowania narodowego, gdyż 
w Jego oczach Kościoł jedynie ma missyą nauczania, gdyż 
powiedziano Apostołom: He et docete.»

•— Zajście między Rządem Fraiicuzkim i Marokańskim z 
powodu obelgi, domierzonej Konsulowi Francuzkiemu w Tan-

ger, za którą władze miejscowe dotąd odmawiają zadość­
uczynienia, coraz się zajątrza i zapewna przyjdzie wprędce 
do kroków nieprzyjacielskich. Oto co czytamy w gazetach 
Londyńskich, z korrespondencyj z Gibraltaru, pod dniem 25 
Października: - Statek parowy hiszpański przybył niespodzie­
wanie do Gibraltaru 22 b. m. Przywiózł on wszystkich w 
Maroku zamieszkałych francuzów, którzy opuścili ten kraj w 
skutek zerwania układów, prowadzonych przez Sprawują­
cego interesa Francyi z Rządem Marokańskim.

•<Ten statek udzielił wiadomość, że Konsul iVice-Konsul 
francuzki zabrali się na fregatę «la Pomone* i że, dla wszczę­
cia kroków nieprzyjacielskich, czekano tylko na przybycie 
eskadry francuzkiej. Te kroki, według wszelkiego podobień­
stwa, rozpoczną się od zbombardowania Tangeru i Mogador.

«Fregata francuzka «la Dauphine* została wyprawiona z 
Tangeru do Tulonu wieczorem 20 b. m ., z rozkazem do na­
szej floty morza Śródziemnego, iżby się stawiła^rrzed Tanger.

-Po 21 b. m. Tanger był zupełnie spokojny. Pasza ocze­
kiwał na instrukeye od Cesarza, dla postawienia warowni na 
stopie obronnej, w razie zaatakowania przez francuzów.*

HISZPANIJA.
MADRYT, 2 4  Października. Gazeta urzędowa zawiera 

dekret Królewski, mianujący Don Manuela de Pando, mar­
grabię Miraflores, Prezesem Izby Senatorskiej. Tymże de­
kretem mianowano kilku nowych Senatorów, w tej liczbie 
X. Lorente, Biskupa Girony.

— Król Fraciszek mianowany został Gubernatorem Pa­
łacu Królowej ad honorem, właściwie zaś zarząd Pałacu 
należy, jakeśmy donieśli, do Ministra Spraw Zagranicznych.

Madryt, 2 5  Października. Między Królem Don Francisco 
d’Assiz i Pierwszym Ministrem jen. Narvaez nastąpiło pojed­
nanie. Na wezwanie Króla, jenerał stawił się w pałacu i 
J. K. Mość przyznał mu się do winy, zrzucając ją  na mnie­
manych przyjaciół i zwolenników swoich, którzy kłamliwemi 
doniesieniami w błąd go wprowadzili. Po P. Narvaez wszyscy 
inni Ministrowie stawili się u Króla, dla oddania mu win­
nego hołdu.

PORTUGALIJA.
Przed niejakim czasem Ministerstwo Spraw Zagranicznych 

Stanów Zjednoczonych Ameryki północnej urościło do Rząda 
naszego poszukiwanie szczególnego rodzaju. Chodzi miano­
wicie o to, że w roku 1818, okręt korsarski Amerykański 
Globe, ścigany przez bryg wojenny angielski na wybrzeżach 
Portugalii, schronił się pod baterye portu Fayal i zażądał 
pomocy, ale takowej nie otrzymał; baterye milczały, a tym­
czasem bryg angielski, po zbombardowaniu korsarza, zabrał 
go z całym ekwipażem. Z tego tytułu Rząd Amerykański 
żąda dziś od Portugalskiego 200,000 dollarów wynagrodze­
nia. Wszakże, podług ostatnich wiadomości, Poseł Stanów 
Zjednoczonych w Lizbonie uznał gruntowność argumentu, 
przytaczauego przez Rząd Portugalski na odparcie roszczeń 
tych Stanów, mianowicie, że siła, altakująca korsarza w roku
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1818, była zbyt przemożna, izby kom endant portu Faya 
m ógł stanąć w jego obronie. Zkącl inąd poseł Stanów w 
Londynie upew nił się, ie  lord Palmerston nie dopuści ażeby 
Porlugalija z tego powodu była niepokojona.

W ogólności zauw ażano, ze teraźniejszy Sekretarz Stanu 
do Spraw Zagranicznych w  Gabinecie Stanów Zjednoczo­
nych, P. Clayton, ma wielką skłonność do rozmaity ch rosz­
czeń i zatargów dyplomatycznych. W  tej chwili ma on zaj­
ścia z Angliją, F rancyą, Portugaliją, Daniją, a w ostatnich 
czasach powaśnił się z posłem Rplitej Chilijskiej, który, przez 
jednego z urzędników Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
dostał pewne papiery, posługujące do poparcia poszukiwa­
nia jednego ze swych krajowców przeciw jednem u z oby­
wateli miasta Boston.

A M E R Y K A .
NEW-YORK. O debrano w Stanach Zjednoczonych pier­

wszą skrzynię herbaty, przybyłej w prost z Chin przez między­
morze Panamy. Ta skrzynią odebrana w porcie Kalifornij­
skim San-Francisco, ztamtąd wyprawiona okrętem do miejsca 
przeznaczenia, będzie stanowiła epokę w  dziejach Handlu, 
gdyż można ją  uważać za przedgońca rewolucyi, którą na 
oceanie Spokojnym dokonać powinna nowa era, otwarta przez 
Kaliforniją.

NAJPÓŹNIEJSZE WIADOMOŚCI.
PARYŻ, 1 Listopada. Przesilenie Ministeryalne, którego 

od tak dawna sięj spodziewano, ale które zdawało się przy­
najmniej opoźnionc w skutek ostatnich postanowień Izby 
Prawodawczej, w ybuchnęło nagle i zakończyło się w  sposobie 
bynajmniej nieprzewidzianym. Prezes Rzeczypospolitej od­
praw ił niespodzianie całe swoje Ministerstwo, nie zostawując 
ani jednego członka, ale nie dokonał tej zmiany ani na 
korzyść strony prawej, ani lewej, ani środkowej. Miał ou 
jedynie na widoku podniesienie władzy Prezesowskiej i w 
poselstwie, adressow anem  do Prezesa Zgromadzenia, a prze­
zeń odczytane'm na posiedzeniu wczorajsze'm, Ludwik Na­
poleon Bouaparte obwieszcza, i i  się rozstaje ze swojem 
Ministerstwem, gdyż pragnie złożyć Gabinet, któryby do­
kładniej i wierniej reprezentował jego własne przekonania.

W  tym celu Prezes Rplitej zwrócił się ku znamienito- 
ściom politycznym drugiego i trzeciego rzędu, wybranym 
wprawdzie z pomiędzy większości Parlamentowej, lecz nie- 
mającym żadnego, albo nader małe osobiste znaczenie. 
Nadzwyczajny Dodatek do Monitora urzędowego, dziś wy­
dany, zawiera Dekret, mianujący następujących nowych 
Ministrów:

Jenerał Hautpoul Ministrem W ojny. —  P. de Rayneval 
Min. Spraw Zagranicznych. —  P. Ferd. Barrot Spraw W e­
wnętrznych. — P. Bouher Sprawiedliwości. —  P. Bineau

T E R S B U R S K . I «

Prac Publicznych. —  P. Parrieu Oświecenia i W yznań. — P. 
Dumas (znany chymikj, Rolnictwa i Handlu. —  P. Achilles 
Fould Skarbu. — K o n tr -  adm irał Romain - Desfosse's Ma­
rynarki. Jenerał Hautpoul ma sobie tymczasowo powierzo­
ny porLfel Spraw  Zagranicznych.

Dekret Prezesa Rplitej datowany jest 31 Października, 
tylko podpisany przez Prezesa, ale nie kontrassygnowany 
przez nikogo. Pierwszego Ministra, czyli Prezesa Gabinetu 
niemaśz, tylko jenerał Hautpoul postawiony jest pierwszym 
z kolei, jako zarządzający dwróma wydziałami, do czasu przy­
bycia z Rzymu P. de Rayneval.

Pierwsze wrażenie, sprawione w Paryżu przez to nagłe 
postanowienie Przezesa Rplitej, było zadziwienie a w kilku 
gazetach gniew i oburzenie. Szczególniej są niezadowoleni 
Lesitymiści i stronnictwo G óry; konserwatorowie i umiar­
kowani republikanie trzym ają się na odwodzie; sami tylko 
Bonapartyści są zupełnie uradowani.

W  walce, którą ta zmiana wywołać musi, zachowanie 
się lew'ej strony rozstrzygnie zadanie, ale ta strona łatwo 
może się podzielić w ocenieniu Poselstwa Prezesa. —  W  tej 
chwili wszystkie zwyczajne telegrafy Rządowe linii tak zwa­
nej północnej są zniesione i zastąpione przez telegrafy 
elektryczne.

LONDYN, 1 Listopada. Królowa W iktorya szybko do 
zdrowia pow raca i już się przejeżdża po parku Windsor- 
skim; Królowa W dowa też ma się znacznie lepiej.

AUSTRYA. Pesth, 3 0  Października. Dowódzca Naczelny 
Armii W ęgierskiej, Feldcechmistrz baron Haynau wrócił do 
naszego miasta.

HAGA, 3 0  Października. Dekretami Królewskiemi nowy 
Gabinet został złożony jak następuje: Ministrem Sprawiedli­
wości P. Necłermeyer kawaler de Rosenthal, członek 2 
Izby. — Spraw  W ew nętrznych, P . Thorbecke, członek tejże 
Izby. —  Spraw Zagranicznych P. B. van Sonsbeck, Czło­
nek Rady Stanu. —  Marynarki Vice-admirat Lucas, Dyrek­
tor morski we Flessyndze. —  Osad, P . Pahud, Sekretarz 
jeneralny tegoż Ministerstwa. —  P. van Bossę pozostaje Mi­
nistrem Skarbu.

Dymissye PP. H eem stra, Ministra Wyznania Reformo­
wanego i M utsaers, Ministra W yznania Katolickiego zostają 
przyjęte, ale zamiast mianowania nowych Ministrów, wydziały 
te zostają wcielone: pierwszy do Ministerstwa Sprawiedli­
wości, a ostatni do Ministerstwa Spraw Zagranicznych.

( Journ. de S. P. Psz. Póin. R. /•)

Przy niniejszym numerze zatacza sie ry­
cina, wyobrazajaca rysowany z natury profil 
panny Fanny Elssler.
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